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Cena Numeru 
centy w Krakowie i Podgórzu: 
8 centy na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu 1 K, 50 h; 
«na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą | mrk. 50 f., 2 fr. 1 ra. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin“: 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


i À Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 
Reduktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


INY 


od godziny 9 rano do g 


ela 23 Lutego 1908 


Wiadomości ustnie, telefonicznie ì listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal,, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseraty'prowadzi w swaim zarządzie p, M. Hupczyc. 
Administracya „NOWIN“ : Rynek gł. L 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 
Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agancya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


odziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, L p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numera 2 centy w Krakowie, 3 centy na prowincyi. 


Żywcem pogrzebany. Zgan męczennika. (Patrz „Ze świata“). 


Z DNIA. 
Nzukają pracy! 


Cadziennia zgłaszają się do nsseej administra- 
eyi mętczyźni i kobiaty w różnym wieko m za- 
pytaniem, „czy nie znalazlaby się dla nich jaka 
praca?" 

Frees „pracę“ rosnmieją ci wszyscy ludzie 
laaning biarową. Pracy tej sa byla co, sa 
ileamaście koron miesięcznie podjęliby się chętnie; 

ta „praca“ automatycena, nie wymagająca umy- 
słowyeh wysiłków i żadnej energii uśmiecha się 
im wssystkimi Ale tej pracy dać ludzłom nie mo- 
temy, hoć administracya nia potrzebuje całej ar- 
mił plearzy i piaarek (która zrósatą przewaśnie 
aia ortograficznie piasą). 

Natomiast mówimy: — Pan (albo pani) chciał 
by zarabiać po kilka korom dziennie? Owszem. 
możemy panu (albo pani) nastręceyć sposobność 
do takiej pracy. 

— Jakat to prasa? 

— Pan (albo pani) mieeska na przedmieściu ? 
Zajmij się pan tam rozpowszechnianiem „Nawin*. 
Poryskaj tam stałych odhioreów i prenumerato- 
rów, którym będziesz dziennik eo dzień dostar- 
szal. Na taklem pośrednietwie można sarabiać 
do 6 koron deleunia, bo dajemy wysoką prowl- 
wyęt Kapitałn żadnego pan (albo pami) nie potrze- 
baje na to na poszątek, bo kredytujemy, aż się 
Interes wyrobi... 

"Trzeba widzieć, jek nieraz taki pan albo taka 
pan! na nas się popatrzy. 

— Co??? jsbym miał gazety sprzedawać ? 

— A tak, odpowiadamy. Żagranies robią to 
bardeo porządni Indzie — i u nas zaczynają się 
od niedawna brać do tej praey lodzie starai, któ- 


Żyć 


wieczny tułacz 


wedlug Eugeniusza Sus, 
opracmoal Walery Tamicki. 


Cigg dalszy. 

„Ale to jest bardzo niepewne ! nieprawdziwe, 
a tylko domniemalne, kiedy tymesasem my uiści- 
my się natychmiast s tego, co efiarujemy; mó- 
wiąc otwarcie: oto, szego żądamy, czego od pana 
wymagamy... Tego jeszcze wieczora, najdalej o 
dwunastej w noty, opuácise Paryż 1 zobowiążese 
się, że nie prędzej jak za sześć miesięcy powró- 
elar 


Dżalma nie mógł nkryć zdziwienia i spojrzał 
na Rodina. 

— Reetu bardzo prosta! — odpowiedział ten- 
te — proces mych protegowanych sądzony będzia 
przed tą epoką, więc, oddalając mnie, cheg prse- 
askodsić mi w eznwaniu nad nimi; pojmujessz, ko- 
ahany książę — rzekł Rodin niby z wielkiem o- 


rzy earabłeją w ten sposób uezciwie na dostatnie 
utrzymanie. 

Ale pan inb dama, starająca aig o pisarkę, 
parska na nas oburzeniem i wychodzi, mierząc 
naa wzrokiem wzgardliwym. Woli pisaninę za 20 
kor. miestęcznie, niż okazać trochę obrotności i 
zarabiać 1—6 kor. dsiennie sa jedną lnb dwie 
godziny wolnej samoistnej pracy ! 

Niedołęgi| 

Tuatzej już jest we Lwowie. Tam na każ- 
dem przedmieściu są prywatni sprzedawey dzien- 
ników na wielką skalę, którsy zakupiwany 300 de 
500 egzemplarzy od redskeyi, sprzedają potem te 
gazety na swoją rękę, dają garety na sprzedać do 
podmiejskich sklepików, mają swoich kolporte- 
rów it. p. 

Takich sprzedawców posznkujemy w okolicy 
Krakowa. Tam bowiem do tych gmin dalszych 
redakcya sama gazet na sprzedaż wysyłać nie 
może, bo trzebahy dla każdej gminy mieć omo- 
bnego kołportera. Tam sprzedażą może się zająć 
tylko ktoś, kto tam mieszka i zna lokalna sto- 
anki. 

Dziennik jest takim towarem, ża kto rzz go 
pokosetuja, nie może się już potem obejść bez nia- 
go. A szczególniej w gminach podmiejskich, gdzie 
stcsnnki pocstowe są fatalna (za markę gszetowę 


| 


traeba płacić 2 b., sa doręczenie dziennika do do- | 


mn także 2 b.: więc n. p. „Nowiny* kosztują w 
Krakowie 3 centy, a poczta za przesyłkę bierze 


także dwa centy! I jak tn dziennik abonować, ako- 


ro on zamiast 3 centów, kosztuje faktycznie 
u winy poczty 4 centy!) szezególniej w gminach 
podmiejskich taui dziennik zyska nie mała odbior- 
ców, byleby był im na czna doręczany. Ludzie zą 
tam poprostu spragnieni drukowanych wiadomości 
te świata! 


burzeniam. — Bądź łaskaw czytać dalej i dara- 
wać mi, że el praerywam, ale taka bezczelność 
obnrza mnie... 

Dżalma ezytał dalej : 

„Abyśmy byli pewni, ée oddalase się z Pary- 
4a na sześć miesięcy, udasz się do jednego s na- 
snych przyjaciół w Niemczech, przyjmiesz u niego 
wspaniałą gościnę, ale konieeznie będziesz ma- 
siał pozostać a niego aż do upłynięcia raeszonego 
4sasu". 

— Tak... dobrowolne więzienie — rzekł Rodin. 

„Pod temi warunkami będziess pobierał pen- 
zyę, 1.000 franków na miesiąc wynoszącą, zaeey- 
nejąc od twego wyjazdu x Paryża, 10000 fran- 
ków na rękę, a 20.000 fr. po apływie sześciu 
miesięcy. Wszystko będziesz miał dostatecznie 
poręczone. Nareszcie, po Bześciu miesiącach, bę- 
delesz mia? zapewnione miejsce, równie zaszczytne, 
jak niepodiegłe*. 

Gdy Dżalma przestał czytać, mimowolnie gnie- 
wem oburzony, rzekł mu Rodin: 

— Qzytaj dalej, proszę cię, kochany kalążę, 
trzeba przeczytać do końca; dowiesz atę stąd, co 
się to u nas dzieje pośród naszej eywilizacyl. 

Dżalma znowu czytał: 


SZCZEPANA ŁOJKA % 


any, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 


Kraków, ul. Szpitalna |. 34, naprzeciw teatru, Nr, tel, 738, 


Uelskinierry 


w wiosce - ( „Za świata”). 


Rospowszachniania uczciwej, naro- 
dową myś| szerzącej gasety jest pracą apo- 
łecznie nlezmlarnia ważną: w ten tylko sposób 
howiem wytrąea się broń tywiołom przawrotowym, 
które przez awoieh agitatorów wazędzie się wel- 
skają i wszędzie rozrzucają swe zdrożne i sskodii- 
we wydawnietwa. 

W tym roku niewątpliwia staca głupia austrya- 
cka ustawa prasowa zostanie przez parlament zre- 
formowana i „%olportaż* będzie dozwolony; wła- 
dze nasze (szczególniej we Lwowie, pod okiem 
namiestnika) wiedząe a tem, jug dalsiaj liberalną 
stosują praktykę. Trzeba więć jnż zawczasu za- 
krzątnąć się około wyrobienia sobie miejse zbytu, 
bo potem wszyscy naraz, a szezególniej aocyaliki, 
wesmą się do tej roboty. 

Każdy więc, kto sznka zarobkn pobocznego, 


„Dosyć et jest znany tok rzecey i wiesz, kto 
jesteśmy, ile możemy; pojmujesz, że oddalając cię, 
chcemy się tylko pozbyć mniej szkodliwego, ala 
bardsiej nprzykrzonego nieprzyjaciela; nie zasla- 
piaj się pierwszemi krokami, które ci się jako 
tako udały. Skutki twego doniesienia będą prey- 
tłumione, gdyż ono jest potwarcze; sędzia, który 
poważył się przyjąć je, gorzko żałować będzie 
swej haniebnej stronności. Z niniejszego listu zro- 
bić możesz użytek, jakl ci się podoba. 

„Wiemy do kogo piszemy, co piszemy i jak 
piszemy. Odbierzesz ten list o godzinie trzeciej. 
Jażali o czwartej nie otreymamy od ciebie wyra- 
źnego, pewnega przyzwolenia, z podpisem wła- 
smoręcznym tu, na dole tego listu... rospocsnia się 
na nowo wojna... nie jutro, ale dziś jeszcze wle- 
eroram*. 

Skończywazy to ezytanie, Dżalma spojrzał na 
Rodina, który mn rzekł: 

— Pozwól mi książę, zawołać Faryngeę. 

I to mówiąc, zadzwonił. 

Matys wszedł. 

Rodin wziął list z rąk Dżalmy, rozdarł go na 
dwoje, zgniótł w ręku, tak, iż srobiła się m nie- 
go gałka i podając go metysowi, rzekł: 


poleca w wielkim wyborze 


wszelkiego rodzaju, ma 


a zwłaszcza staral mężczyźni, którey 2—3 godzin 
czasu (najlepiej wieczorem) mają walnago, nla- 
chaj się zgłaszą po wskazówki do administracy! 
„Nowin“ Rynek gł. 8. Żadnego ryzyka nie m2, 
pieniędzy też nie potrzeba. 

Warto spróbować! 


nemmen e e 


Stupek, szpangi i urlopy podczas żniw. 
Z obrad delegacyi. 

Wiedeń. Na wezorajszem posiedzenia plenum 
delegacyi auatryackiej minister wojny Sehónaich 
wskazywał między innemi na zarządsónia przeciw 
znęcaniu się nad żołnierzami, przyczem 
w szczególności podniósł rozporządzenie, według 
którego świeżo mianowanym kadetom przes pół 


r a, 


— Oddatz to posłańcowi, który czeka i po- 
wiesz mn, że taka jest moja odpowiedź na ten 
Jat beaczelny 1 niegodziwy; rozumiesz mnie do- 
brze: na ten niegodatwy, znebwały list. 

— Rosnmiem... dobrza rozumiem — odpowie- 
dział metys i wyszedł. 

— Może to niebezpieczna wojna dla ciebie, 
mój panie — rzekł przyjacielskim tonem młody 
Indyanin. 

— Tak, kochany książę, niebezpietwna, może 
nawe! Ale ja nie postępują tak, jak ty... mój 
książę.. nie chcę zabijać mych nieprzyjaciół dla 
tego, że są podli i złośliwi.. pakonywam ich... 
pod tarczą prawa. Mnie więc naśladuj... 

Potem, widząc występujący rumieniec i obu- 
rzenie na twarzy Dżalmy, Rodin dodał : 

— Mylę się.. nie będę el jnż dawał rady w 
tej mierze... Zgódź się tylka ze mną na to, że 
tę kwestyę oddasz pod sąd twej godnej i macie- 
rzyńskiej opiekunki. Jutro będę się £ nią wi- 
dział; jeżeli na to przystanie, wyjawię ci nazwi- 
ska twych nieprzyjaciół, Jeżeli nie... te nie. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


kompletne urzę zenia pokoi 


sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 


terace, poduszki, kołdry, dy- 


na stoły i t. p. 


roku wolno pełnić służbę tylke u haku dobrza 
wyćwiczonych starszych oficerów. Minister oświad- 
Cza, że kara szpang i słupka została o- 
graniczona zaledwie do kłlkn całkiem 
wyjątkowych wypadków. Ministrowi znany 
jest tylko jeden (?) wypadek przekroczenia, prey- 
czem winny został pociągnięty do adpowiedzial- 
Bości. W sprawie urlopów, w ramach ustaw 
wojskowych czyni się eo tylko jest możliwem. 
Jednakże stosnnki stanu prezencyjnego są obecnie 
tak złe, że przy wszelkiej życzliwości nie można 
wprowadzać enaceniejszych ulg. W sprawie od- 
sskodowania za jazdę dla powołanych rezerwi- 
atów, rokowania są w toku; po części już coś 
zrobiono. Podobnie w toku są także rokowania w 
sprawie kredytowania należytości. — Urlopy pod- 
cegas żniw zastaną w tym roku wprowadzone, po 
odpowiednich próbach we wszystkich korpusąch; 
jeżeli doświadczenia wypadną pomyślnie, to ur- 
lopy podczas żniw zostaną wprowadzone na 
stała. 

Zarzutów z powodu zwłoki w zuprowadzenia 
dwuletniej służby wojskowej nie można czynić 
zarządowi wojskowemu, który z pewnością pra- 
gnie, sby nowa ustawa wojskowa jak najrychlej 
przyszła do skutka i armia mogła się swobodnie 
rozwijać. Z tą kwaatyą stol też w związku refor- 
ma prawa jednorocznej służby wojskowej. 

Referent Koułowski żądał jak najanrow- 
szych kar w wypadkach znęcania się nad żołnie- 
reami, sprzecznych e godnością armii i ludzką. 
Wprawdzie mowca nie lubi silnych wyrażeń, ale 
to co się stało w enanej aferze ułaskawienia, by- 
ło skandalem, za który jedynie odpokutował wy- 
noki dygnitarz wojskowy przeniesieniem na pen- 
syę. Mowca popiera żądanie w sprawie refor- 
my prawa zażaleń i oŚwiadera, że używania 
“apang tylko w najbardziej wyjątko- 
wych wypadkach powinno być dopa- 
s£czone. 

Oświadcza się za zniesieniem przymnsn poje- 
dynków i żąda ścisłego zachowywania odpoczynkn 
niedzielnego. Mawca zaleca oszczędność, gdyż pod- 
wyższenie płać oficerów i żołdu żołnierzy, arae 
polepszenie wiktu wymagać będzie znacznych ka- 
sztów. — Dalej podnosi, że życzenia poruszone 
przez ludność rolniczą wymageją gorącega popar- 
cia. Mowea wita z zadowoleniem oświadczenie mł- 
niatra, że wyrobienie charaktern, a nie tresura, 
jest zadaniem wychowania wojskowego. 

Następnie po krótkiej dysknsyi przyjęto ordy- 
narynm ministeratwa wojny. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Groźny spisek w Poterghnron. 


Peterehurg. Policya wpadła na trop wielkiego 
spisku, uknutego na życie w. ks. Mikałaja Miko- 
łajewicza, ministra prezydenta Stałypina, mini- 
atra sprawiedliwości Szczegławitowa i gradona- 
csalnika Draczewakiago. 

Wczoraj wzmocniono na ulicach Petersburga 
bardzo znacenia patrole policyjna i w czasie mię- 
day 19 s 3 gadziną popołndniu aresztowano pree- 
szło 40 osób, zamieszanych do spisku. 

Między innymi aresztowana przed pałacem w. 
ks. Mikołaja Mikołajewicza (brata cara Aleksan- 
dra IL), jakąś bardze eleganeką damę, która, 
widsąc, że ją otoczyła policya, usiłowała zastrze- 
liċ się, sle bezskutecznie. — Znaleziono prey 
niej silną bombę, którą miała ukrytą w zarę- 
kawku. i 

Równocześnie aresztowano w tem samem 
miejscu wykwintnie odzianego mężczyznę, u któ- 
rego pod kamizelką znaleziono naczynie blaszane, 
zawierające plęć funtów dynamitu. 

W przyległym do pałacu Mikołaja Mikołaje- 
wieza domo przeprowadzono natychmiast bardzo 
szczegółową rewizyę, przy której znaleelona mnó- 
stwa broni, materyałów wybuchowych, liczną ko- 
respondaneję 1 spis osób, skazanych przez rewo- 
lucyonistów na śmierć. 

Splsek skierowany był głównie przeciw w. ks. 
Mikołajowi, który po w. ks, Włodzimierzu objął 
komendę wojsk w Petersburgu, na którem to sta- 
nowisku zasłynął z okrneieństw i stanął na cze- 
le reakcyjnej partyi dwarskiej. Jego 
dziełem jest rozwiązanie ostatniej Dumy i zmia- 
na ustawy wyborczej. Otrzymał on od rewolucyo- 
nlstów kilka wyroków śmierci. 

Podobnie znienawidronym przez rewolucyoni- 
stów jest Draczewskij, komendant miasta Peters- 
barga, znany z wydalań, prześladowań prasy i 
dziennikarzy. 

Wykrycie spisku na życie w. ks. Mikołaja, 
prezydenta ministrów Stołypina ti innych dygni- 
tarsy wywołało w Petersburgu wielkie wra- 
żenia. Spisek ten stanowi dowód, że ruch re- 
walucyjny nla zastał — jak głoszono ge strony 
oficyalnej — zła y, mimo wyroków śmierci 
iinsych represyj. Rewolucyjne organizacya 
(UE AW WOJEW AW Aaaa Marea E P niestrudzenie bez przerwy. 


WACHLARZE « zeszea 


Relacya urzędowa. 

Peterahurg. Pet. aj. tel. donosi: Ostatuimi 
czasy dowiedziała się policya, ża socyalni rewo- 
lucyoniści projektnją zamachy na w. ka. Mikołaja, 
oraz na ministra sprawiedłiwości i na inne wyso- 
ko położone osobistości. Wykonanie zamachów by- 
ło poruczonem spacyalnaj organizacy| bojowej 
Jak stwierdzono, członkowie tej organizacyi prze- 
bywali w pałacu w. księcia i gmachu sprawiedli- 
wości i trzej z nich d. 19 b. m. napróżna cze- 
kali na wyjazd ministra sprawledliwości celem 
wykanania zamachu. 

Wczorsj przystąpiła policys do gresztowań i 
uwięziła prócz 11 asób — w tem 5 kobiet — 
jeszcze inne osoby, należąca do organizacyi. Nie- 
które z nich miały przy sobie materye wybucho- 
we. Podczas rewizyj domowych u uwięzionych, 
znaleziono broń, materys wybuchowe i dwa unl- 
formy policyjne. 


Bomby szewskie w Warszawie, 


Po bombach „krawieckich“ mamy bomby „szew- 
skie“, skierowane przeciw tym majstrom, którzy 
popierają „chałapnietwo*. 

Donoszą » Warszawy, że we czwartek około 
godz. wpół do 7-maj wieceorem potężny huk roz- 
legł się w południowej części miasta. Huk ten 
spowodowany został wybuchem bomby w domu 
ur. 41 przy ul. Nalewki. 

W domu tym w poprzecznej oficynie na dole 
znajduje się skład obówia Mergoliua. Właściciel 
składu zajmuje mieszkanie pray składzie. Wieczo- 
rem wracała ze spaceru służąca Chana Buchole 
z 6-letnią córeczką Margalinów. Wchodząc kuchen- 
nemi drawlami, zauważyła ona w półmroku, pann- 
jącym w sieni, jakiś spory przedmiot, wydający 
« siebie charakterystyczny szmer. 

Nie wiedząc co to jest, Bucholcówna potrąciła 
nogą ów tajemniczy przedmiot. W tej chwili rog- 
legł się hak i wybuch odrencił służącą i dziecko 
do kuchni. Siła wybuchu wyrwała drzwi, które 
przycianęły odrzncone dziecko. Wybuch Wyrwal 
również drewl w sąsiedniem mieszkaniu, zajętem 
na skład paracolek. Wszystkie szyby w pierwszem 
podwórzu, wyleciały, a drewi I. piętra w klatca 
schodowej zostały wysadzone z zawias. 

De rannych wezwano Pogotowie ratankowe. — 
Okazało się, że dziecko w chwili przybycia na 
miejsce Pogotowia jnź nie żyło. Sądząc z powierz- 
chownych oględzin zwłok, śmierć nastąpiła sku- 
lkiem pęknięcia czaszki, w którą uderzyły wysa- 
dzone drewi. — Nieseecęśliwa 18-letnia Buchol- 
Sówna ciężko przypłaciła swa ciekawość. Obsypały 
jè odłamki bomby i poraniły po eałem ciele, nadto 
otrsymała ciężkie rany w ręce, nogi i głowę. — 
W stanie ciężkim odwieziono ją do szpitala św. 
Ducha. 

Na miejsce wybuchu przybyła miejscowa po- 
licya e komisarzem na czele. Na podwórzu domn 
aresztowano kiiku zwabionych wybuchem wyro- 
stków. 

Przyczyny podrsuecenia bomby wedlug pogłosek 
szukać należy w podejrzywanin Margolina o pa- 
pierenia chałupnietwa. 

Aresztowanie Lojowców. 

Lublin. Pet. Ag. tel. donosi, że w związku 
z aresztowaniem sprawców napadu na pocztę na 
azosie Janowskiej, wykryto tutaj organizacyę bo- 
jową. Aresztowano około 60 osób. Część pieniędzy 
odebrano. 

Starcie więźniów a kontwojem. 

Częstochowa. Podezas transportu dwóch nwię- 
zionych, jeden z nieh strzelił a rewolweru do 
eskortującego urzędnika policyjnego, który na miej- 
sen zginął. Drug! aresztowany usiłował uciee, ale 
został przez Żołnierzy zastrzelony. 


Z ruchu wyborczego. 


Z nhezu ludowców. 

Ludowcy na mocy kartelu z konserwatystami po- 
stawili ogółem 26 kandydatur, z czego 24 w kuryi 
włościańskiej, jedną we Lwowie (dr Grek) a jedną w 
Samborze (Jan Ziemniak). 

Natomiast powlat bocheńaki p. Staplfaki od- 
stąpił konserwatyście drowi Górskieme; tar nobrze- 
ski hr. Zdzleławowi Tarnowskiemu; chrzanowski 
namieatnikowi: w tych trzech powiatach ludowey nie 
stawiają weale swoich kandydatów. 

Listy kandydatów nie powtarzamy, bo była już 
kilkakrotnie w „Nowinach* omawiana. Wybory odbę- 
dą się 25 b. m., t. j. we wtorek. (Cała kurya wło- 
ściańska liczy 74 posłów). 


Frakcya ka. Stojałowskiego. 

Frakcya ka. Stojałowakiego postawiła 6 właznych 
kandydatów (w Białej, Żywieckiem, Bacheńskiem, Rze- 
azowakiem, Jaroaławskiem i Kolbuszowej) — a nadto 
popiera 6 kandydatów „pokrewnych duchem“ (mię- 
dzy nimi w Wielickiam Stanisława Słowika), oraz dwu 
eentroweów (w Nowosądeckiam St. Patoczka, w 
Limanowej Marszałowicza). 


Z bialskiego powiatu. 

W Oświęcimiu odbyło się onegdaj zgromadzenie 
wyborcze, zwołana przez posła Dobiję, na które przy- 
byli pp. Stohandel, Fijak, ka. Hanusiak i i. O mandat 
bialski ubiega się aż 9 kandydatów! Z tych 9 jednak 
traktować można poważnie tylko kandydatnry dra Ła- 
zurskiego i ks. Stojałowskiego. Kandydata- 
Ta centrowca p. Ponińskiego, dyr. szkoły roln. w 
Kobiernieach, ma mała szans. Walka rozegra się mię: 
dzy drem Łazarskim, za którym oświadczyły się 
Kęty, Wilamowice, Lipnik i Oświęcim, a ku. Steja- 
łowskim, 

We Lwawie 

Wa Lwowie panuja w obozie domokrakcyi rozdwo- 
jenie. Komitet mleszezański nchwalił następującą 
listę kandydatów: Ciuchelński, Głąblński, Grek, Lö- 
wenstein, Małachowski, Naumann. 

Komitet urzędniczy postanowił popierać ; Ma- 
łachowakiego, Rntowskiego, Głąbińskiego, Wassnnga 
i Ciuchcińskiego. 

W kotle ruskim. 

Na Rusi wra i kipi; namiętności wyborcze rozpa 
lły się. Na czas wyborów władze poczyniły obszerne 
zarządzenia. W Sokalakiem starosta Kaliniewicz ogło- 
sil tez mała stan oblężenia, nakazał gminom postawić 
warty noena, zmobilizował żandarmeryę i wojaka! 


Gi sig Wygra głóWNĄ WYSTAlĄ, 


(Jak się zachowują wybrańcy fortuny. Oświad- 
czenia ludai rozmaitych zawadów. — Tablica pa- 
miątkowa, — Zmiana przekonań). 


Znany pisarz francneki Aleksander Brisson ogłosił 
w jednom z pism paryskich awoje długoletnie badania, 
dotyczące elskawego zjawiska, jak się zachowują lu- 
dzie, którym się fortnna uńmiachnęła. Po więkazej czę- 
ści aą to zazwyczaj ludzie z niżazych afer, jak gdyby 
bogini pieniędzy wiedziała, komu tych pieniędzy naj- 
bardziej potrzeba. Rezultaty badań Brissona s4 ogro- 
mnia elekawe. 

Pewien kierownik oddziałħa w odlewarni żelaza, 
który wygrał los na 100.000 franków, zapytany o 
wrażenie, jakie na nim wygrana zrobiła, odparł: 
„Wrażenie? Marne, przez cały dzień nie mogłam nie 
wziąć do nst!“ [any seczęśliwiec, fryzyer z Bordeaux, 
który wygrał również 100.000 franków, analiznjące 
swoja wrażenia, odpowiedział: „Opanował moie dzi- 
wny atrach, z równoczeńnia prawie ogromny niepokój 
d radość — wszystko razem. W każdym razie wraże- 
mia nie było weale tak piękne, jak sobie to nieraz 
wyobrażałam. Gdyby mi się jednak drugi raz eoś po- 
dobnego przytrańło, byłbym, zdaje się, już zupełnie 
spokojny“, 

Pewien robotnik prsy pokrywaniu dachów wygrał 
ćwierć miliona franków. Kiedy wracał z roboty do da- 
mu, zabiegłi mu drogę przyjaciele, donosząc mn o 
szczęśliwym wypadku. „Do kroćget dyabłów — od- 
par? szczęśliwie —  kazałbym zaraz kolejkę, ale nie 
mam w kieazeni anl halerza*. W Marsylii pewien pod- 
urzędnik magistratu wygrał główną wygraną w kwo- 
cie pól miliona franków. Zapytany a wrażenie, cdparł 
flepmatycznia: „Mnslałem wygrać; ja na loteryl zaw- 
aze miałem szczęście, wiedziałem więc, że i na losach 
wygram*. W Paryżn znown pewien czeladnik piekar- 
aki, zapytany, dlaczego z taką zaciekłością pracuje, 
mdpowiedział: „Przeczytałem wczoraj telegram, ża wy- 
grałem 350 tysiący | z radości przestałem pracować. 
4 więc dzisiaj nadrabiam“, 

Co jednak szezęśliwi wybrańcy fortuny robią z wy 
granemi pieniądzmi? I na to daje Rrimon odpo- 
wiadź. 

Pewien woźnica omnihnaowy w Paryżu wygrał 
100.000 franków. Mimo to powozil dalej i nie miał 
woale zamisru opnszczać kozła, na którym tyla lat 
spędził. „Wyrachowałem — mówił on — że 100.000 
franków przyniesie mi mniejszy procent na rok, niż to, 
co zarabiam z „trinkgeldów* i gaży, a więc pracuję 
dalej*. 

Sekretarz ministeryalny w Paryżu, również wybra- 
niec fortuny, kiedy mu przyjaciele radzili, aby prze- 
atal pracować, wygrawszy wielką wygraną, odparł; 
„Ach, my przecież i tak mle nie robimy“, A pewien 
czeladnik szewski, zapytany, czy jest ozczęśliwy, od- 
par: „O tak, i ja i moja matka. Nia potrzebujemy 
teraz mieszkać tak wysoko. Nie jeat weale przyjemną 
rzeczą wychadzić na piąte piętro“. 

Są jednak i tacy ludzie, którym nagła szczęście 
przewraca trochę w głowie. Jeden z mich np. wybu- 
dował dom, a nad drzwiami kazał umieścić tablicę, na 
której złotymi literami byłe wyryte zdanie: „Właści- 
elel wybudował teu dom za główną wygraną*. Inny 
znowu zaczął wydawać pieniądze na rozmaite dobro- 
czynne cele i umarl ze zmartwienin, ža nie dostal krzy- 
ża legii honorowei, który spodziewał się otrzymać, — 
Wygrał też w Paryżu pół miliona pewien lekarz, so- 
cysliata i wyprawił ucztę dla awych przyjaciół partyj- 
nych. Kiedy cl zaczęli mn doradzać, aby, mając pie- 
niądze, przemienił w czyn awoje tecrye i podzielił aig 
mimi z tymi, którzy ich nie mają, zamyślił elg na 
chwilę i odparł: „Mot dradzy, nie wiem, ea mi się 
atało, ale ezuję wyraźnie, że — teraz nie jestem no- 
oyalistą, jeno — libersłem*. 


Te b E- 
l- p TE 
JAK dgiiują Kobiety? 
„Sufreżystki* angielskie (tak nazywają kobiety, 

które cheg w Anglii gwałtem zdobyć prawo gło» 
sowania dle kobiet i które ustawicznie urządzają 
burzliwe demonstracye) stają się corae bardziej 
natrętnemi. Prasa i publiceność są pełne oburzenia, 
Jutro rozpoczynają niepowołana kandydatki na 
całonkinie parlamentu „tydzień ofiarny“, celem ze- 
brania 25.000 franków na cele propagandy. Zwią- 
zek „snfrażystek" ma filie w całem zjednoczonem 
królestwie W. Brytanii. W ciągu tego tygodnia 
„sufrażystki* urządzą we wszystkich wielkich 1 
małych miastach meetlngi agitacyjne, w ciągu 
których będą gromadziły datki na „funduse bo- 
jowy*. 

W Londynie panie komitetowe zwróciły się 
z prośbą da dyrekcyi wszystkich teatrów, aby 
„anfrażystkom* pozwolono w czasie międzysktów 
wygłaszać mowy agiłacyjne i zbierać składki. Nie 
koniec na tem: „snfrażystki*, obdarzone głosem, 
będą śpiewały na nlicach i podwórzach, a inna 
będą grały na skrzypcach, na katarynkach, a ró- 
wnocześnie ich towarzyszki będą prosiły o jałmu- 
żnę va cele Związku, Robotnice w Leeds chcą się 
popisywać na ulicach tańcami | śpiewem, za dro- 
bną opiatą. Niektóre fanatyczki postanowiły po- 
ścić w ciągu „tygodnia ofiarnego" i złożyć oszczę- 
dności na cele Związku. Iona „sufrażystki*, ma- 
larki, podjęły się malowania na trotoarach afiszów 
agitacyjnych. 

Niektóre kandydatki, ubiegając się o krzesła 
poselskie w parlamencie, a ohznajomione z gonpo- 
darką domową postanowiły pradakować wyborne 
marmolady i sprzedawać produkty na rzecz Zwią- 
zku. Inne, nanczycielki śpiewu, muzyki, postano- 
wiły wystąpić z koncertami — w calach agitacyj- 
nych. SĄ wśród gorliwych „anfrażystek” i takia 
pania, która zamierzają wysprzedać swe klejno- 
ty — dla przyczynienia się do zdobycia krzeseł 
poselskich. 

Dzięki wpływowi wybitnych sufrażystek dy- 
rekeye kolejowe xezwoliły na to, aby ich agita- 
torki w ciągu bieżącego tygodnia mogły swobo- 
dnie szerzyć propagandę na stacyach kolejowych. 
Nie zabraknie też agitatorek w tramwajach, o- 
mnibusach i na kolejach podziemnych. Niewąłpli- 
wie kasa „Zwlązku anfrażystek* będzie wzboga- 
cong; wynik składek lędrie ogłoszonym 19-go 
marca. “Atol, mimo tych wszystkich, gorliwych 
zabiegów sufrażystek, moźna silnie powątpiewać, 
czy Anglicy zgodzą się na udział płci niewieściej 
w ciałach prawodawczych. 


Z KRAJU. 


Bocheńskie hale. Otrzymniery następującą wier- 
szowaną korespondaneyg z Bochi: Górą Bochnia roz- 
bolana, niech się trzęsą stare mury! Bal za balem się 
odbywa, brzmią kadryle i mazury! — Mieliśmy więc 
już bal w „Pracy“, mieliśmy i bal ludowy — nawet 
bal akademicki i w „Sokole“ bal Styczniowy. 

Wszystkie bale nię udały (tak przynajmniej zapa- 
wniają) — lecz te bała pono goście miewesoło wspoml- 
nają. — W „Pracy* był bal wyrobników, lecz lch sa- 
mych znać nie było, była moe akademików, ci bawili 
sig aż miło. 


Bal lndowy wprawdzie ważystkim 
Doskonałe jest już znany, 

Wspomnę tylko, że nie brakło — 
Na nim wazelkiej... podśmietany, 
Bawiono się aż za dużo, 

Grały wszelkie animusze, 

Nie dziwnego tedy, ża tam — 
Poglnęły... knpelusze ! 


Bal akademicki znowu 
Udał się nadapodziewanle, 
Bo młodzież akademieką 
Lubią bardzo nasze panle. 
Więc panienek, pań bez liku 
Zapełniła wielką salę, 
Niemasz, jak akademickia, 
Te bocheńskia świetne bale! 


I tam były niespodzianki wesołe, umutne potroBze : 
pozmienlano kilka fater — poginęły gdzień kalosze, — 
Lecz to wnzystko fraszka przecie! Bal się udał znaku- 
micie; bocheńscy akademicy czają w aobie tęgie życie! 

Buwią się na każdym baln, rej wodzili i w „So- 
kole“, gdzie im jednak kiepako pcszło — lecz o tem 
zamijczać wolę, 

Oto bocheński karnawał — mnszę jnż kończyć co 
prędzej — bawią się wszyscy na zabój — choć nigdzie 
niema... pieniędzy ! 

Z Bochni piszą nam: We ezwartek aresztowała 
tutejsza pollcya niejakiego Msilecha Kntnera z powiatu 
Złoczowskiego w ehwili, gdy tenże Władysławowi Fory- 
siowi, gospodarzowi z Krzyżanowic, ukradł z kieszeni 
667 kor. 51 bal. i dwa weksle, wystawione każdy na 
300 koron. Dalej aresztowano ezterech kieszonkowych 
złodziei, a mianowiele Józefa Opila recto Jabłońskiego 
z Podgórza, Jana Burmera z Podstolice, Franciszka Ur- 
banika z Wróblowic i Juliana Boratyńskiego z PANA PRZ 9 PRZODEK OP AAA RP AAEO TEA MOB 


strusie i gazowe, rękawiczki balowe, wstążki, 
paski, pończochy, grzebyki i szpilki ozdobne, kolis, 
agrafki, perfamy, pudry i t. d. 


poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach 


©. SZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 


a 


lan. Spółniczka ich, niejaka Jarosińska z Tudwinowa, 
ziyległa. 

' Ze Świątnik Górnych. Licznie zgromadzeni dnia 

IG Intega b. r. z inicystywy Czytelni mieszkańcy 

* Świątnik Górnych, łączą do wielu innych jeszeze ja- 

den głos protestu przeciwka gwałtom praskim na Po- 

Jakach w Poznańskiem i Prnsach wsebodnich, a zara- 

zem przyrzekają sobie bojkotować wedle swych sił to- 

wary pruskie — wpływać w tym dnehu, na otoczenie 


jakoteż i na emigrujących do Pros robotników, by 
pracy swej nie dawali tym, którzy gnębią naszych 
hraci. 


W tym colu zawiązana komitet, który będzie miał 
zu zadanie informowanie, jakim towarom i w jaki apo- 
sób należy odmówić zbytu w Galjeyi. 

Bielsko, We wtorek wieczorem wybuchł pożar w 
Introligatorni Schoppy w damu Bartelmusa na ul. Jó- 
zefa. Ogień znlszczył nie tylko dom Bartelmusa, ale i 
obok położony dom kupca Śchindla, a nadto uszkodził 
dachy pobliskich willi. 

Do wielkiej skrzynki na listy przy budynku po- 
cztowym I wlał jakiś niewiadomy sprawea masę atra- 
mentu i płonący niedopałek cygaratowy. Część większa 
Jistów, znajdujących się w skrzynca, zupełnie wakntek 
tego zniszczała, 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Zamoriowanie macochy I dzidcka. 


Z powodu zawezwania na wczoraj po południu 
nowych świadków, rozprawa przeciw Feliksowi 
Ztółce i Bartłomiejowi Wojdyle przeciągnęła się 
tak, że spodziewany na późno wieczór wyrok nie 
zapadł wczoraj, a przewodniczący odroczył roz- 
prawę do dziś dnia do godziny 9 rano. 

Na wniosek obrony rawezwano mianowicie na 
świadków do rozprawy ka. proboszcza Konopiń- 
skiego z Modlnicy i ka. proboszcza Kanię z Gie- 
bułtowa. Świadkowie ci przybyć mogli dopiero 
po południu. Ks. Konopiński, zapytany o zacho- 
wanie się Wojdyły w gminie, odpowiedział, że 
o Wojdyle nic złego nie wie; potwierdził, że Woj- 
dyła był pracowity, nie łakomy na cudze dobro; 
jako wójt zajmował się sprawami gminy tak szcze- 
Tze, że niejednokrotnie własne sprawy zaniedhy- 
wał. — Ks. Kania zeznał, że wychowanie Ziółki 
było zaniedbane z powodu pijackiego nałogu ojca. 
W ubiegłym roku Feliks Ziółko odbył w lecie 
pielgrzymkę do Częstochowy i do Kalwaryl; jaki 
był motyw tych pielgrzymek Świadek nie wie. 
Po eeznaniach radców sądowych pp. Kulawskiego 
i Ohrząszczyńskiego, jako sędziów nadopiekufń- 
czych w sprawie kurateli nad starym Złółką i je- 
go żoną, przewodniezący o godzinie 6-tej wieczór 
zamknął postępowanie dowodowe, poczem pa wy- 
wodach prokuratora i obrońców rozprawę odroczo- 
no da dzisiaj do godz. 9 rano. 

Rozprawa soboźnia. 

Na dzisiejszej rozprawie przewodniczycy radca 
Raczyński wygłosił treściwe resume, które trwało 
przeszło godzinę, poczam o godz. 10 przysięgli 
udali się na naradę. 

Przysięgłym zadał trybunał 9 pytań, miano- 
wicie o zbrodnię morderstwa i zabójstwa eo do Fe- 
liksa Ziółki, oraz o współwinę Wojdyły w je- 
duym i drugim przypadku. 

Werdykt | wyrok. 

Narady przysięgłych trwały blisko 2 godziny. 
O gadz. 12 przysięgli powrócili z narad, a zwierz- 
chnik łuwy p. Hegenherger odczytał werdykt. 

Pzzysięgli 12 głosami zaprzeczyli pytania 
a zbrodnię marderstwa co do Feliksa Ziółki, ze- 
twierdzili natomiast pytanie a zbrodnię zabój- 
stwa; zaprzeczyli dalej 12 głosami pytania o 
współwinę co to Bartłemieja Wajdyły. 

Na podstawie tego werdyktu przysięgłych try- 
buns? o godz. 12 m. 45 wydał wyrok, skazujący 
Feliksa Ziółkę na 12 lat ciężkiago więzlenia z 
postem ta miesiąc i ciemnicą dwa rasy do roku 
w rocznieę zbrodni, natomiast uwalniający Bar- 
tłomieja Wojdyłę od winy i kary. 

Na wyrok oczekiwało około 200 ludei z Gie- 
bułtowa i Modlnicy przed gmachem sądu. Gale- 
rya w Hali rospraw zapełniona była kobietami, 
wkród których przeważały włościanki z Giebułto- 
pe Sala rozpraw hyła przepełnłona publiegno- 
elg. 

"wojdyła został zaraz wypuszczony z aresztu. 
Czekający nań włościanie orządsili mu owazyę. 
Wojdyła cieszył się bowiem wśród chłopów wiel- 
kiem wzięciem. On to mtał być przez stronnietwa 
ladowe wysunięty jako kandydat na posła do Sej- 
mu przy mających się obaenie odbyć wyborach. 


. m 

íí 

W sprawie „Harmoni“, 
Od osoby, która przez szereg lat brała udział 
w pracach dawnego zarządu tow. „Harmonii* o- 

trzymujemy następujące pismo : 

„W odezwie p. Wrońskiego, umieszczonej w 
„Nowinach* znajduje się między innymi ustęp, że 


obacnie towarzystwo pokrywać mnsi długi z2- 
ciągnięte „dawnemi czasy”. — Ponieważ 
pod tym terminem każdy rozumie dawno ubiegłe 
lata, więe na podstawie sprawozdań rocznych te- 
goż towarzystwa stwierdzam, że „Harmonia* spła- 
tać może jedynie długi, zaciągnięte w ostatnich 
trzech latach, albowiem ostatnia długi dawnych 
czasów (pierwszych lat istnienia) zostały spłacone 
w roku 1900. Prees następne cztery lata towa- 
rzystwo nietylko długów nie zaciągnęło, ale w 
chwili, kiedy z początkiem roku 1905, ustąpił ke- 
pelmistrz Czyżowski (po siedmioletniam kierowni- 
ctwie orkiestrą) i kliku członków, pracujących po 
kilka lat w zarządzie tow., „Harmonia“ posiadała 
w pipierach wartościowych, obligach i inwenta- 
reu ruchomym (5.441 koron), majątek wynoszący 
16.048 koron. Nadto pozostałość kasową £ r. 1904 
w kwocie 1.887 koron i niepodjęty legat śp. Ko- 
marowaj 8.000 koron. 

Z krótkiego więc tego wyciągu ze sprawozda- 
nia przedłożonego na walnem zgromadzenin 19 iu- 
tego 1905 r. wynika, że powodem obecnej rolny 
„Harmonit" nie „dawne“, lecz ostatnie są czasy. 
Klęskę obecną przepowiedziały jaż „Nowiny* w 
obszernych artykułach z dnia 16, 18 i 19 marca 
1906 r. 

Ostrzegały dzienniki krakowskie i wszyscy dba- 
jący o dobra tego Towarzystwa, by wybrany przad 
trzema laty wydział, kosztem Towarzystwa nie 
robił zbytecznych eksperymentów, które byt tej 
instytucyi zachwiać muslały. Wszystko bezskute 
cznie. Wskatek tego ustąpił długoletni kapelmistrz 
1 wielu doświadczonych członków zarządu, poczem 
już bes opozycyi nowa czynniki popehnęły „Har- 
monię* na tę smutną drogę, u której krańca obe- 
enle stoi. 

Smutny, zaliate, koniec inatytucyi, która wy- 
siłkiem, pracą kilku jednostek i poparciem spote- 
czeństwa łatniała lat 15, tem smutniejszy, że prze- 
widziany, jako konsekwencya ostatniej trzechlatniej 
gospodarki. Naród nasz zbyt nieszczęśliwy, ubogi 
i znany sam sebie, by obok wielu, wielu konie- 
eznych wydatków na cele filantropijne, patryoty- 
cene, mógł za przykładem begatych narodów łożyć 
znaczne sumy na opery, teatry, orkiestry i b. p., 
dlatego powinien był wydział liczyć stę z głosami 
prasy i na własną rękę nie przedsiębrać ekspery- 
mentów, które zniszczyły dorobek dwunastoletnich 
wysiłków. „Łatwiej burzyć, niż budować“, szcze- 
gólnie pracę innych. 

W końcu ośmielam się przypomnieć wydetałowi 
„Harmonii* jego obowiązek ($ 12 atatntu 1) zło- 
mia przed walnem zgromadzeniem sprawozdania 
z czynności i rachunków za ubiegły rok, eo nastą- 
pić powinno w myśl statnta w styczniu już! 

J. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na niadzlelę, 
Teatr miejski; „Betleem polskie” popołudniu, „Jeńcy“ 
i „Eirene“ wiecr. 
Związek akademicki: Kabaret z tańcami godz. 6 pop. 
W sali Rady miejskiej: Zgromadzenie kongregacyi ku- 
pieckiej g. 3 pop. 
W Resursie urzędniczej: Ogólne zgromadzenie g. A w. 
W Szkole rzalnej: V. pogadanka pedagogiczna godz. 
4 pop. 
W Eleuterpi: „Abstynencya wśród dzieci“ odczyt p. W. 
"Tabaczyńskiej g. 7 wiece. 
Uniwersytet ludowy: „Co to jest choreha* wykł. p. F. 
Fisenberga g. 8 w. 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g. 4 popol. 
iS wiecz. — Teatr Kineton g. 3 i 6 pop. 6% i Pj} w. 
Kalendarzyk na poniedziałek. 

Teatr miejski: „Chmury“. 
W Resursie urzędn.: zgromadzenia urzędn. kolejowych 


„1 w. 
k W Związku Akad.: „Poezya ludowa Tatr", odesyt p. 
Z. Lutertowicza g. 7 w. 

Uniwersytet ludowy: „Literatura polska średiowie- 
cma“, wykł. prof T. Pazdanowski g, 8 wiecz 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g. 8 wiacz. 
Teatr Kineton g. 5, 837, i 8!/ą w. 

Wyhary do Rady miejskie] w Krakowie. 

Jak donieśliśmy wczoraj, wybory do Rady 
miejskiej odbędą się prawdopodobnie w kwietniu. 
Przy tych wyborach wybraną ma być ta połowa 
Rady, która weszła do Rady z wyborów w roku 
1909, a nie została wylosowaną w roku 1905. — 
Ustępowanie radtów w krakowskiej Radzie miej- 
skiej odbywa się bowiem automatycenie. 

W roku obecnym nstępuja razem 40 radeów, 
a mianowicie: wybranych z koła I. (lnteligencya) 
14, z koła II.a (wielka własność) 6, II. b (mała 
własność) 7, e koła III. z (wielki przemysł) 5, 
e koła III. b (rękodsieło) 2 t z koła III. e (mały 
handel i przemysł) 6. W liezbie 40, mieszczą się 
także ustępujący zastępcy radców miejskich, któ- 
rzy weszli do Rady po śmierci radców, po któ- 
rych przy wyborach mieli największą ilość gło- 
sów. Ustępują więc pp. Fredro-Bontecki, Wasser- 
berg, dr Marek i dr Gertler, którzy weszli do 
Rady w miejsca zmarłych śp. Jordana, Wyspiań- 
skiego, Kwiatkowskiego 1 błp. Horowitza. 

Z radeów ustępują obeenie: Wybrani z Koła 
I.: Bandrowski, Bartoszewicz, Bąkowski, Bujak, 


- PIERS 


Na składzie srebro stołowe i wyroby z ehińskiego arebra. 


zegarki, zegary, łańcuszki, 
kolczyki i wszelkie wyroby 
ze złota i srebra 


Bujwid, Domański, Guńkiewiez, Klemeniewicz, 
Matusiński, Ponikło, Sokołowski i Turski. Wy- 
brani z koła IT.a: pp. Benis, Beringer, Leo, 
Tomkowicz, Ulanowski, Kroo. Z koła I.b: pp. 
Bobilewicz, Godzicki, Judkiewiez, Łepkowski, 
Muczkowski, Pareński. Z koła III. a: pp. Chyliń- 
ski, Epstein, Federowier, Jawornieki, Szarski. 
Z koła III. b: pp. Markus i Sulikowski. Z koła 
IL c: pp. Birnbaum, Daszyński, Drobner, Gross 
i Lustgarten. 

Nadto, jak wspomnieliśmy wyżej, ustępuje 
czterech zastępców. 


Kancert Ysaya ga-skrzypka. Muzykę prawdziwą 
daje ten wielki artysta — i mógłby nią raczyć przez 
cały koncert, gdyby nie podatek wirtnozeryj — a po- 
datek ten jest jeszcze zawaza clężki. Fantazya węgier- 
ska Ernsta naprzykład, jest takim muzycznym zkanda- 
lem, że nawet Ysmys nie może mieć z tym kawałkiem 
powodzenia, 

W sonacie Mozarta cudownie zagranaj, we wapa- 
niałym koncercie Salnt-Saensa, był Ysaye wielkim ar- 
tysą. Ma on tg wyższość, że umie wlać tyle duszy, 
życie, dystynkcyi wa wazystka — ale szkoda, że w 
dohorze i układzie programu, nie jest przynajmniej 
względam nas wybrednym. — Po co nam wale Saint- 
Saansa ? 

Nasza publiczność jest niezwykle dojrzałą, u jeżeli 
umie z takiem zajęciem wysłuchać sonaty Mozarta, to 
zasługuje, aby sig z nią bardzo liczono. 

Po wyczerpanym programie dodał artysta cały sze- 
reg ntworów Wieniawskiego, Vieuxtempa'a i Zarzy- 
ckiego, a to jent dowodem, jak go przyjmowano. 

Nie potrzeba dodawać, ża sala była, pomimo wy- 
aokich can, przepełnioną. Poraj. 

Z teatru mliejskiaga. „Betleem polskie* grane bę- 
dzie w niedzielę popołudniu po raz przedcatatni w se- 
zonie bieżącym. — Wieczorem w niedziślę: „Elrene“ 
i „Jańcy* W ponledziałek ukażą się „Chmury* 
Arystofanesa po raz szósty. 

W środę dn. 26 b. m. rozpoczyna na scenie na- 
azaj azereg występów gościnnych p. Karol Adwanto- 
wlez, artysta teatru lwowskiego. Pnbllczność krakowska 
skorzysta niewątpliwie z tych wieczorów, by zapoznać 
się z talentem, jednym z najpoważniejszych, jakimi dziś 
rozporządza scena polska. Repertnar p. Adwentowicza 
obejmnie role bohaterskie i t. zw. amantów lirycznych, 
chociaż | w zakresie komedyi nialentowany artysta 
stworzył nia jedną cenną rolę. Krytyka lwowska pod- 
nos) z uznaniem szereg kreacyj p. Adwentowicza w 
aztukach Ibsena, zwłarzeza Oawalda w „Upiorach*, 
Lirborga w „Heddzie Gabler* | Resmera w „Rosmera- 
holmio“, We wszystkich tych rolael ukaže się p. Ad- 
wentowiez na scenie krakowskiej, — Pierwszy występ 
m „Upiorach*. 

Ludność Krakowa w połowie stycznia 1808 wy- 
nosiła 105.912 osób (w tem 6049 wojska). 

Zwlązek kandydatów hudowniczych odbędzie 
Walne zgromadzenia w poniedziałek 24 b. m. o go- 
dzinia 7-ej w lokalu Izby budowniczych — dom te- 
ehników. 

W „Związku akademickim” (nl. Sławkowska 1. 11 
"II p.) wygłosi w poniedzisłek 24 bm. odczyt p. Zy- 
gmunt Lubertowiez pt: „Poezya ludowa Tatr“. Począ- 
tek o g. 7 wlecz.; watęp wolny. 

Z kroniki policyjnej. W ostatnich czasach zaczę- 
ły sig w Krakowie panawiać drobne kradzieże mie- 
azkaniowe. Codziaunie prawie polieya notuje takie dro- 
bne wypadki. Dzisiaj doniósł znowu Jan Owca, ża mu 
z mieszkania akrrdziono 2 paduezki. Za sprawcą śledzi 
polleya. 

Dstrażnie za — ziawaniam. Jnż to ostrożność 
nigdy w życia nie zawadzi. Nawet przy ziewania trze- 
ba się mieć na baczności, bo niecztrożność w tym wy- 
padku można ciężko edpokutować. (dpokutowała też 
wczoraj za to służąca, niejaka Wiktorya Zielińska. — 
Zgk się ona wieczór około gadz. 9 na Stacyę ra- 
tnnkową z rozdziawioną gębą tak, jakby eo najmniej 
chciała kogoś połknąć. Zapytana, co jej się stało, wy- 
bełkotała jakieś niezrozumiała słowa. Dyżurujący lekarz 
zbadał ją i przekonał się, że dziewczyna przy ziewanin 
tak rozdziawiła usta, że jej szczęka wyskoczyła ze ata- 
wów, akntkiem czego nie zdołała jnż nat zamknąć. — 
Z trmdem udało się jej przywrócić szczękę do normal- 
nago stanu, poczem nradowana dziewczyna przynięgła 
mig, że już nigdy ziawać nie będzie 

Wesoły „radaktor*. Dziniaj w mocy jeden z żoł- 
nlerzy policyjnych spotkał na plantach śpiącego jakle- 
goń jegomośsia. Ztndził go więc, ale przebudzony rzn- 
eil się nań i chełał go poblé. Policyanc odprawadził 
awantarniezego włóczęgę Ba iunspekcyę policyjną, gdzie 
aresztowany podał, ża się nazywa Saba i jest redakto- 
rem „Bociana*. Poniaważ redaktoratwo to wydało się 
polieyl moenó podejrzane, zatrzymano Sabę w arsaztach 
policyjnych. 

Pruska hyena emigracyjna, W piątek aresztował 
ujent pol. Deresz na ntacyi w Płaszowie 18-let. Fili- 
pa Zawadę, który nia będąc uprawniony wiózł z sobą 
z powiatn jarosławskiego 5 wleśnlaków na roboty do 
Prus. Przy aresztowanym znaleziono pupiery kontra- 
ktawe na mocy których przedlęblorcy prnacy ofłaro- 
wali mn za dostarczenia robotnika po 4 marki za gło- 
wę, a nadto mla? być za pracą lepiej wynagradzanym 
ho o 5 marek więcej miesłęcznie aniżeli ioni tobo- 
tnicy. 


cionki zaręczynowe i ślubne ZA DARMO 


Wysyłam swój najnowszy bogato ilustrowany cennik. 


me O © Gg. 
najtaniej Emil GOMIWASSET kriv, miza 


Zieeenia z prowincyi załatwia najsumienniej odwrotną pocztą. 


„Życle*, skad Koła art.-lit. urządza w niedzielę duia 
28 bm. o godz. 19 w południe w salignr. 48 Coll. nov. od- 
czyt p. W. Orłowskiego p. t: „StefarzŻeromski. Prólia ayn- 
tezy". Wstęp 80 bal, dla członków wolny. 


ZE SWIATA. 


Żywaem pogrzebany. (Do ilustracyi tytułowej), 
Nadzwyczaj clekawe zdarzenie opisują dzienniki 
sagranicene. Mianowicie w ubiegłym miesiącu od- 
kryto w Afryce, w posiadłośetach franeuskich w 
Oranie, zwłoki męczennika za wiarę Św., Araba, 
któremu mnzułmanie zadali okrutną Śmierć przez 
to, iż żywcem pogrsebali ga w betonie, czyli w 
cemencie| Było to w r. 1669. Geronimo, hędąc 
dzieckiem, dostał się da chrześcijan, którey go 
oohracili. Już w ósmym roku życia, dostał się 
znowu do niewoli arabskiej i pozornie był muzuł- 
maninem, lecz żył nadzieją, iż oda mu się powró- 
cić do chrześcijan i enów żyć w wierze św. Tak 
się też stało. Wyrwawszy się, zdołał uciec do 
Oranu, gdzie żył jako chrześcijanin, szerząc wy- 
trwale wiarę św. wśród Arabów. Pewnego dnia 
nieprzyjazne białym plemię arabskie schwytało go 
1 dowiedziawszy się, że jest chrześcijaninem, ea- 
dało mu śmierć okrutną. Mianowicie skorzystano 
z tego, Iż bndował się wielki dom na betonie | 
Geronima, se uwiązanemi rękami, zatopiono w płyn- 
nym betonie pod fundamentami! Nieszczęśliwy sko- 
nał śmiercią męczeńską. 

Dom ten nległ eniszczeniu jeszcze w r. 1853, 
gdy Francnzi opanowali Algier. Znaleziono potem 
zapiski pewnego mnicha, Benedyktyna, który opi- 
sał dokładnie mączeństwu Geronima. Teraz doko- 
pano się do fnndamentów, rozbito beton ostrożnie 
i ukazał się azkielet męczennika, który niedawno 
złożono uroczyście w katedrze algierskiej. 

Dezerterzy francuscy w wiosce alzackiej. (Do 
illustracyś tytułowej). Prusacy zagrabili Alencyę i 
Lotaryngię, i próbują je sprnsaczyć, ale Indność 
jednak pozostaje miągle wierną Francy). Okazuje 
się to przy każdej sposobności. I tak w tych 
dniach z wojska francuskiego zbiegło dwu żoałnie- 
rzy, przeszli granicę prnską i w alzackiej wiosce 
St Georges oddali się w ręce żandarmom pru- 
ekim. Żandarmi poprowadzili dezerterów, którzy 
jeszcze nie mieli czasu zdjąć rynaztunku francu- 
kiego, ku posterunkowi. Na widok zbiegów mia- 
szkańcy wioski zawrzeli oburzeniem. „Zdrajcy | 
łotryl* te słowa towarzyszyły zbiegom wzdłuż 
całej drogi, i gdyby nie obecność żandarmów, nia 
wyszliby cało z rąk Alzatezyków. Jeden z dezer- 
terów, jak widzimy na rycinie, cynicznie się nśmie- 
cha; drugi kroczy, egarbiony pod brzemieniem 
hańby. 


Lecznica chirurgiczna | Instytut Raentganawski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne amtnlatorynm dla mniej zamożnych osóh. Aparat 
mzenośny Roentgena. Gimnastyka szwedzka lecznicza. 
Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, |. p, Talafon 
Nr. 81 (róg ul. Floryshskiej). 

Ordynnje ad godziny 9—11 i od 3—4. 35 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józety Nawidskiej-Aorakowej ~ 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
nrkądza najtaniej pogrzeby od najskrowniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


Zakład wodoleczuiczy I Sanatoryum 
Dra KUPCZYKA "ua" 


%3 Kraków, nl. Szujskiego 11. 


Katar i kaszel daja się znowu ludziom we znaki. Jadnak 
natura nie pozostawiła nas bez środków przeciw tym cho- 
robom, dała Indziom kilka takich środków, z których naj- 
Jepiej i najszybciej działającym jest „Sirolin Roche" 
Środek tan o przyjemnym smaku i zupełnie nieszkodliwy, 
usuwa w krótkim czasie nawet poważniejsza choroby płna, 
podnosi epetyt, podnosząc przez to pośradnio siły organi- 
mmu, a gdzie przy katarze pojawi się febra, ustępuje przy 
regularnen używaniu tege środka w najkrótazym czasie, 
Dlatego „Sirolin Roche“ właśnie w tej porze roku nie po- 
winno brakować w żadnym domu, aby katar już w jego po- 
czątkach módz usunąć. 


Chromnfotopiastikon przy ml. Gredzkiej L, 9. otwarte 
od godz. 9 rano do wpół do 10 wieczór. Od 28 do 99 lu- 
tego 1908 do widzenia: wadłnę najnowszych zdjęć! Spa- 
cery wiedeńskie Kościół św. Szazepana, ul. Kiirntnerstraśse, 
Rynek, Opera, Akademia sztuk itd Wstęp 10 ot. 
—LLL > LL. 

„Nowy Zyd Wieczny Tułacz". Każdy Czytelnik 
„Nowin“ może hazpłatnia otrzymać atreszczenia pos 
czątku powieści „Nowy Żyd Wieczny Tałacz*. Należy 
utraszczenia żądać bądź w agencyach (które baz- 
płatnia winny każdemu kupującemu „Nowiny“ udzia- 
lé go), bądź w Adminiatracyi „Nowin“, Rynek 
gl. 1. 8 (drukarnia Korneckiego i Wojnara). 


FR 


o8. 


Księrarnia Katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie, ul. św. Iana 6, (Hotel 
Saski). Telefon Nr. 708. 
urządziła w swym lokalu osobne od- 
dzialy 


r SZTUKI 
w którym ma na sprzedaż obrazy olej 
ne, akwarele, oryginały znakomitych 
artystów naszych i obcych. 


m Starożytności 


obejmujący meble stylowe, broń ataro- 
kytną, szkło, porcelanę polską (Korzec, 
Reranówka), a także obcą (Sevres, 
saska, staro-wiedeńdką i angielskie 
Wegwood'y), miniatury, sztychy an- 
gielskie i francuskie, bronzy, zegary 
i zegarki, majoliki, emalije, prze- 
dmioty ze złota, srebra itp. oraz ma- 
nasty I medala polakla, 

Przyjmuje w kamla | kupuje chętnie 
waryatka, ca się tdnoal da tyoh dzia- 

tów. 8-0 


| 
| 


Kuracyjny 


Chleb „Simonna” 


polaca handel pod firmą: 


WOJCIECH 


JLSZOWSKI 


W KRAKOWIE 
Mały Rynek, róg ulicy 
s» Szpitalnej, 


OROBNE OGŁOSZENIA 


po 4 kalorzy aa wyraru 
minimom 60 halerzy. 
Poszukiwane. 
M mężczyzna, pragnący. 
Starszy wysywić rodzine post. 
kuje zajęcia jako odźwierny lub coś 
P 


lobnego. Zgłoszenia do Admini- 
stracyi „Nowin*. 205 


ZAKŁAD 
artyst.-xamieniarski 
| budawlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw omontarsu w 
Row Krukowie posiada 
wiolki wybór potowych 

pomników x piaakowon, 

granitu i marmurn. 
Podejmuje się wykone- 
nia grobowców w miej- 

son | na prowinowi, 
61 Telefon Nr. T9. 


Czakolada królewska 


borowa wyrób własny 


leca 
| ADAM PIASECKI 


GRZEBIENIE | SZCZATAE 


C M DOSTALA proszek 
perłowy nailepszy Środek 
toaletowy 


Środki do czyszczenia plam. 


Kalosze rosyjskie 


PERFUMY 


z pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych. 
Najmodniejsza zapachy | 
Wody da włosów. Wady, pasty | proszki da zębów. 
GLECERYVYNA 
płynna, zgęszczonai w tubach przeciw pękaniu skóry. 
Pudry angielskie, francuskie i krajowe. 
Puder hrylantowy na włosy. — Puszki 
i łabędzie do pudru. 


SCHAMPOO 


lacze uszu naj 
zimna | mroen. 


Gąbki toaletowe. 
wieki | taśzy do nacierania ciała 


Kraków, ul. Długa 10. 
|j alca Floryańska 2. Hotal 


Drezdeński, RB 


I I 


SZYNA 


do palenia kawy w dobrom 
stanie da nabycia w handlu, 


LIAWIŁ 
Kraków, 


jęĘSoozoo0oGa 
Poamakuje się 


Q zdolnego zastępcy 


kierownika 


ohanajomionego również r m- 
kwirncyą. Stała pensya Kor. 
100 miesięcznie oprócz dyet 
i kosrtów podróży. Kancya 
Koron 1000 
lub odpowiednie poręczenie 
Oferty do Administracyi „No- fh 
win“ pod H. W. 100, 
2Q00©> © :2€: © | 
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OOCOCGORGC 


usdolsioaa w modniar- 
PARA sie oran panne o ne 
Aki ieguż, miajlsie umisszoaznia w 
iugacynie Heleny Popiel ul. to- 
bauwsba ti sn 


JĘ 
Przyjmuję s 
nych. hruków ul. Wiślna L. 4, I. p. 
front, 286 


ywaznkyje jakiego” 


Akademik kolwiek zajęcia w 


| miejscu lub na prowinogi. £askawe 
zgłoszenia pod 100 do Administra- 


cji „Nawin”. EMI 
3 przysajny, wy 


Wdowiec trzne lazi 


= pensyą przeszło Ń.0u0 K. ai 


1 


ira: 


y 

net w wieku lat dł, ożeni Się ze 
starezą pannę lub miody Wdówrsą z 
dobrej rodziny, inteligentną posiada- 
jaca odpowiedni posag. 

Łłuskawe zgłoszenia pid „Idealny 
człowiek“ posta restante Krakow, 
ad 


gi. povata. 


Do sprzedania, 

Dow murowany l-piątrowy s dwo- 

wa frooiam (40 nbikacyjj 
m sajcami w Ursegórzkaća przy 
Lugo mam) Wisty jet da sprze 
dacia Wimioisości udzieli p. Ho! 
Niko yska L. 14. 
| Ma sai ców kwi 
Forvet +er+t""o 


* + 
z fFozelska 6 + 
? © ak z | 


3 Pączki po 6 h,$ 
$ Pączki po 6 h,$ 
Z aty anien i oodsieanio świeże © 
poleca $ 

© Fabryka cukrów | herbatników 
wisai | toriow, prowndsona pod 4 


osobistym karrądem 
R. PIECZARKI, w KRAKOWIE, pd 


$ Poselska 15 $ 
$o 10%*+>4 PTPR | 


| 
Proszę żądać 
darmo | opłarsie 
mój bogaty llustrowazy 
polski canuth zawierają 
cy 20%) rys. dobrych | 
tanich wyarków, przod 
> mdletów ałatych i arobr 
Pierwnza Fabryka zegarków 
RBRANNK KONRAD 


] m. k nalworzy dostawca 
w Briix L. 467 (Czechy). 
Pruwduiwy sawajoarski zpriwiu 
spi 4. rem. ergaruk „X >= 
Bagestrovaby „Asist BasknyC 
PADA hai E F= 
ù A muoma E ról 
s roawńjnych kupartach - Kip% 


Żadne rysyku, missa duawulosa Iob 
Fisaiążze + pueru MAT 


Kotel Polski 


ukowia ul. Floryañaka 42 

(obok Bramy Fleryańekiej) 

CG pokoja dla przejezdnych 

fwiatłam nałagąę 1 opałem od 
2 K, 40 hal, i wyżej, 19 


. 


€ |noloca dzieła pedagogiczne R eus s- 


— |alośosy od kilkuwaata lat ciężką, 


Wydawes : Lasyna Szezopąńska. 


Czytelnia 


Dzienników | Czasopism! 
ul. Mikołajska 6, | p. 


przeszło 170 pism 

polskich, franenskich, angial- 

skież, alemieckich, rosyjskich 

1 włoskich 

otwarta od godziny B x nias 
do S-taj wieczór. 
Wetęp 20 bal. 

ABONAMENT. 


196 


On parle français. English spoken. 


A. £ukasiewicz 


Kraków, PI, WW. Świętych 10 
otworzył 
Pracownię obuwia 
wytwornego męzkiego i damskiego 
z najlepszych materynłów. 

Pracując, jako robotnik przez 14 
lat we wszystkich niemal stolicach 


„ i wielu innych, 


treebawj ratyny, iż zbyte- 
emon będxie sprow! obe wy- 
roby, gdyż zadowelni najwybredniaj- 


sze wymagania Suan. Publiczności, 
której łaskawym względom się poleca 
mi A, Łukasiewicz 

Kraków, Plac WW. Świętych L. 10. 


Księgarnia 


S. A. Krzyżanowskiego 


W KRAKOWIE 


nera do bardzo prędkiej i najła- 
twiojszej nauki Obcych Języków 
w Szkole i Domu, bez nauczy- 
clela, z chjaśnieniem wymowy i 

kluczem p. t.: 156 


lska-Niemleckl kurs I-sry 
2:40, 
Wypisy Niemiecki —72. 
Polsko-Francuski kura I-szy 
K. 8'80, — knra II-gi K. 9:60.— 
Polsko-Angielski kurs I-szy 
K. 240, kurs II-gi K. 8'60. — 
Polska. Rosyjski I-szy kura 
K. 4%, — Il-gi kurs K. 540. 
Amerykański Przewodnik z ro- 
zmóywkami angielskiemi K. 180. 


Do ściwaj Pabliczności! 


Były majster szewski, 1. Baranowaki, 


Pa! 
K 


chorobą ócz, mnala) znprzestać pre- 
sowuń w sewòm rawudsie f aby 
utrzymać liezzą rodzinę smiuszony 
był rommósić Krakowskie dzienniki 
pronumersisrom Deli kiedy jaż pre- 
wie całkiem osiemniał | pawat w tsa 
<ponóh zaprasować aje może twrata 
E e prośbę do FT. Publie 
U 

tę 


Jakiekolwick 

orco popieramy snając T, De 
ranowskiego i wiedząc u jegu suymb- 
nej niemożności do pracy. Łaskawe 
datki nadayłaś należy do Admini. 


* Cracovia" 


amouczek |- 


knra pi K. 480. |] 


Środki do kadzania. Salt amoricanin i Levender. 
Wuń szplikowych lasów, Teociezki itp. 


2 razy dziennie wysyłki pocztowe. 


Około 100.000 sztuk w użyciu. 5 lat gwarancył. 8 dui na próbę. 


Brzytwa nr. 31, 
z najlepszej solin: 
geńskiej stali. na 1⁄3 
okrągła arlifowana, 
« fantastyczną okta- 
dką, jak widać na 
ryainia, w etui K, 
2'50. Nr. 32, ta-ama, ale na */, 
szlifowana K. 3 Nr. 88, Tacama, ale na !/, aeli- 

= fowana K. 3:80. Nr. 8700 z caarną okładkę, na */, azlifowann 
K. 150. Garnitur do golenia, w yoliturowanej skrzynce z Insterkiem, z dobrym zamkiem, zawierający 
brzytwę. reemień ilo ostrzenia, pędzel, miseczką i mydło K. 4:20, 5'-, s grzebisniem bezpieczeństwa 
u 60 hal. więcej. Niema ryzyka! — Jeśli się towar nie ad zwracamy FALE Wysyła 
za zaliczkę znana w całym świecie firma aksportowa HANNS KONRAD, c. i k. dostawca dworu 
w Brilx nr. 1110 Czechy. Katalog główny z 8000 rycin na żądanie gratis i franko, 174 


L. LUSERA 
Płaster dlaturystów 


najlepszy i najekuteczniejszy środek przeciw odgniotor 
lepszy rig 


Skład główny: L. SCHWENK 
apteka, Wiedoś_Melndliog. 
Proszq żądać Lusera plaster dla wszystkich za Kor. 120 
W każdej aptece do nabycia. 


Z 


Pierwszy Krakowski zakład 
czyszczenia | froterowania po- 
dłóg, urządzeń mieszkalnych, 
blurowych | sklepawych, szyb 
wystawowych | mieszkalnych. 


Spacyalne czyszczenie MEBLI. 


Desinfekcya 


Biuro: ul. Starowiślna 23. 
Rob:ty wykonuja się w dniu 
aamówienia. — Przyjmuje się 
w abonamenele rocenym, kwar- 
talnym i miesięcznym. — Urzą- 
dzenia w styłu wiedeńskim. — 
Rabotą wykonują Indzie fachowi. 


Za posrednictwem każdej ka! 3 
Pa peee Er oai o 


starsi i młodsi panowie 
wialokrotaie nagrodzone pimo 


DOBRA MARMONINKA Hor, 4'80.) 


50000 sztuk sprzedanych. 
Wolne od cha! Pod gwarancyą! Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy I 


m eg ae aa m KRD 

Nr. 667:/,: 10 fałdów, 1 regiater, 5:20 
28 głosów, wielkość 80X16 cm. 99 

5:40 

6-20 


Nr. 658*/,: 10 fallów, 8 registry, 
28 głosów, wielkość 30X1á om. 39 

A 8' 
: 50 głosów, wielkość 31X15 cm. 99 © — 
Wysyła za zaliczką c. i k. dostawca dwom 196 


3061/4: 10 fałdów, £ 
50! hain, wielkość BASG 
HANNS KONRAD oaea a Brix Nr. 638 Czechy. 
Główny katalog z 3.000 ilastr. wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 


A s: a 
(19 om. 99 
Nr. 668:),: 10 fałdów, 2 registry, 


w 46 wydaniu rwiey mwiycyny 
Tra MOLLERA Z Kł d |" g U y 
o rozstroju systemu nerwo- A à h 0 rze ow 
wego c odzuaczony aajwyżazemi nagridam! w Wladalu 
1 Paryżu 


Opłatua przesyłka w kopercie sa 
K 190 w markach pocztowych. 


38 Curt Röber, Brausochwelg. 


Jana WOLNEGO 


as = GG przy ul. św. Tomasza, tuż przy placu Szczepańskim 
wa jaństwowej Flia: ulica Kopernika |. 8. — Telefen Nr. 331. 
Dia paź leka; 

srant A SUR TOWICZ Zakład podejmuje się urządzeń pagrze- 
+ Sai baku kasa” > towych oraz sprowadzania zwłok ze 
Kraków, Długa 19 — |. p. wszystkich krajów auropejskich. s 


Najlepsze hygleniczne 


TOWARY GUMOWE 
40 m jork 

Reim i Sp 

Ol dra = WAI tyka 


Szkodliwość nile usunieta i 


„SALVESOL“ 


pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się, tworsy 

z nikoty związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci i tej 

to właściwości zawdzięczać należy, że nikotyna nie dostaje się 
do ust, a tem samem nasuwa się jej szkodliwe działania, 

O dobroci 1 doniosłem znaczeniu tego preparata świadczą rog- 
powszechnione tntki cygaretowe za „Salyesolem*, oraz uznanie, 
jakiem raczył mnie zaszczycić WPan Prof. Dr. A. Mars: 
WP. Mr. W. Bełdowski w Krakowie. 

Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej 
waty „Salyssol* w cygarniozkach szklanych, nie doznaję przykrych objawów 
które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego npraszam o ne- 
deałanie mi za po jem pocztowem i t d. 

Lwów, x. maja 1908. Z wysokiem poważaniem 

Prof. Dr. Antoni Mars. 

Oryginalny pakiecik Waty „Salvesol* wystarczy na 

200 do 400 papierosów lub cygar. 
1.000 tutek ze „Sałvesolemć kor. 280. 
Pakiecik waty „Salvesol 30 lub 60 hal. 
10 cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal. 
Wyroby te poleca: Zakład przemysłowy wyrobów paplerowych 
„NOBILIS 


M'. W. BEŁDOWSKI W KRAKOWIE. 


Cytra gitarowa „Kolumbia“. 
Bez nauki każdy może natychmiast grać, sprowadza 
swobodny nastrój i wesoły umysł w każdej rodzinie, 
Cytra gitarowa „Kolumbia“ jest 495686 cm wielka, 
posiada 44 strun, 5 grup akordowych; podłożywszy 
nuty, każdy może grać. Więcej niż 100.000 już 
w użyciu. Tylko wprost przez moją firmę do na- 
bycia. Ceny: kompletna wraz ze szkołą i wszelki- 
mi przyborami K. 11. Nuty po 20 hal. za sztukę. 
Qytry akordowe każdej jakości KIŁ F—, 
4:60, 6, 7, 8 i wyżej. Niema ryzyka, gdyż samiana 
jest dozwolona lub pieniędze zostają zwrócone. 
rzesyłka ze pobraniem. Dom wysyłkowy instru- 
mentów muzytznych HANNS KONRAD c. ik. dosta- 

wea w Briix Nr. 1175 (Czechy). (Bogato ilustrowany polski katalog 


1% 


Znakomita 


Herbata proszkowa 
1, fanta 85 et. 147 
w handlu l. PIEKŁY Podgórze. 


Marka ochronna: 
„Kotwica“ 
<ar 


Liniment. Capsici comp, 


banie 


Pain-Expelleru 
jest powazechnie roana jako wy- 
śmienite, bóle uśmierzająca na- 
cleraule; do nabycia wa wszys- 
tkioh aptekach po cenie 80 hal., E 
K140i 2K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka 
domowego należy przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudeł- 
kach z naszą ochronną marką 
„kotwicą“, wtenczas jest 
pewność, że sią otrzymało wyrób 
oryginalny. 

Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym Iwem* 
w Pradze, 

ulica Elźbiety 
Ne. 5 nowy. 

WycyTka oodsienna 


zu 


atracyi „Nowin“. 


16r 
u przeszlo 3000 rycin wysyła na żądanie każdemu darmo i opłatafe e 187 


REIM i SPÓŁKA Kraków, Rynek L. 37 Linia A 


środek antiseptyczny i wysoco 
byg. do mycia głowy również 
do pielęgnowania włosów. 


Pudeszwy wkładk. 
Gamki prd 
Rurki do włwów. Maszynki spirytasow» do roagrawwasia tychie 
Pylste | mydiniki du gwienia, Paski do ostrzapia brzytew. 


Wanny i miedaim gumowe skledane 


Aparaty | preparaty do upiększenia (twarzy, rąk | palców 
środki byg.-kcsmietycezo do pielęgnowania włosów pole- 
cona przes Lutzaloę koem. Dra L Lasters w Krakawie. 


osz 


polecają po cenach 18 


najumiarkowańszych : I 
PER Y FRANCUSKIE 
na wagę. 

MYDŁ +: TOALETOWE 
MYDŁA warszaw-kiej fabryki H. Majewskisga 
i Synów 
oraz pisrwszorzędnych firm. 
Mydła lecznicze. — Kosmetyki 
brylantyny | olejki na włosy | waay. 
Saszetki do bielizny w smith zda, 


Farby na włosy. 


= 


WIT 
i UML 


TAROOL 


obcasy 


Reka 
58 


Pranumeratorom „Kaametyki* udzielamy 
odpowiedni opust przy zakupnach. 


PIERWSZORZĘDN Y 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


uł. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie i. 11. Telefon 51. 


Dia uiazamażsych daleka idąca aatępatwa, LI 


Zmłażana w roku 1867 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 


FIRMY: 


F. $ E. Zajączek i Lankosz 


20 PO) A 
Sukna, Sleraczki, najmodniejsze Kamgarny i Karty 
wyrobu wlasnego ores oryginalne angielskie. 


Bla fse Y Krakowie, Rynek gi. 44, A-B. 
tad we Lwowie, ul. Jagiellońska £, 
"= J. dis sprzedaży hurtownej I drobiasgowej. 
Kaes, Derki, Filce dywanowe, Flaneie wstąplona, Weine 
de watowania | wszalkia Padszewki. 


warzystwi 
Niezawodna w biegu. Nejtańca w rucho. 


gis General: : 
Biuro techn. niversum" Kraków, Basztowa 19. | 


SINGERA JOKK 


i Piny zakupaie zważać ne 
maszyny do szycia lty sa to, ab; 
de różmych cgłów, apm ledine 
a zatem mi 


Nazca sklady ponać mo- 
tna po ubucznym enaku- 


AKH 


do szycia 
Kraków, Szpitalna 40. 

fiile we wazystkloh większych minstach. 

Wszelkie maszyny, sprzedawane pod narwą „Stugara* 
lwa al-s isaya skisa, sp wyrabiano sę sposi Jekago 
z naszych dawnych systemów. Niedorównnją one atoli, ani pod wsgię- 
dem konstrukcyi, ani działalności jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do szycia 186 


POD SI EZ Z AA EWA GEDIA 


Znakomita 


Herbata z Wieżą 


sze 


Są. 
Ji 
3 


| 
| 


wszędzie w kraju do nabycia. 
Q TARSKI I GVH 
4 Di ( 
GŁARŚAM I VIN 
w Krakowle. | 


172 


Rok założenia 1853. 


Drukarnie domowe z kauczuku, 


Każdy może natychmiast drukować karty wizytowe, adresy, 
pawira, cyrkularze, zaproszeaia na zebrania i t. p. 
Cena z wazelkiemi przyborami: 


70 tadonak r K | 21 trzcionok 080 K 
LE 3 w 


» 


180 
U 


w eleganckiej kasetce metal. wraz z rączką do układania, trzeio- 
nek, poduszką farby niewysychającej i reezypczgkemi polaca : 
Zakład iytowalczy araz fabryka wszalkiega rodzaju płacząc! 

Stanisława Niemczyka Kraków, Sukiennice I. 10 


Bi strony pome, Mickiewicza. 


Monogramy, herby I naplsy wykonuje szybko i dokładnie. 
78 Zlecenia z prowinoył odwrotną pocztą. < 


Bruk W. Kernesklego I 


